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                    1780               1945                2013
Rodzina Prittwitz i Gaffron z Gręboszewa
Przedmowa lub dlaczego powstał ten krótki artykuł ?

     Artykuł dotyczy dwojga ludzi, którzy żyli na długo przed nami. Niech ożyją dwa nieznane obrazy olejne i powrócą do ich źródła.

     Popołudniem dnia 12 czerwca 2013 odbyła się w Namysłowie w tamtejszym Domu Kultury uroczystość. Okazją tej uroczystości był przyjazd radnego krajowego z Euskirchen, który to zabrał ze sobą klasę uczniów. Od 2006 sprawdza się ta obustronna wymiana uczniów. 

     W ramach tej uroczystości nastąpiło przekazanie szeregu prezentów na rzecz tutejszego muzeum miejskiego. Stowarzyszenie Namysłowa w Euskirchen przekazało mundur namysłowskiego strzelca. To stowarzyszenie ma długą tradycję, a założono zostało już w roku 1534.

     Z Gręboszewa przekazane zostały dwa obrazy olejne z roku około 1780 i jedna fotografia z roku około 1908 dziś już nieistniejącego zamku. Portrety na obrazach przedstawiają małżeństwo Hans Moritz von Prittwitz i jego żonę Johannę Eleonorę. 

     Za ich podarowaniem kryje się życzenie obudzenia wiedzy i utrzymania w pamięci wspomnień o pozytywnych wydarzeniach w historii i kulturze naszego regionu i miasta Namysłowa. Tak by przesłanka ta zaowocowała w nowym rejonie i mieści Namysłów i łączyła z tym to, co nowi mieszkańcy przynieśli ze swojej starej stolicy. 

     Wychodźmy sobie naprzeciw, odwiedzajmy się i rozmawiajmy ze sobą, tak by się pozbyć wzajemnego wstydu, tak by wspólnie, jako ludzie dobrej woli, wyjść naprzeciw przyszłości i wspólnie budować pokój. Otwórzmy się wspólnie w stronę zjednoczonej Europy, ale nie zapomnijmy przy tym pielęgnować własnej kultury i utrzymać ją. Poznanie i szacunek wobec kultur innych krajów to kamień budowy pokoju.

     My, starsi przeżyliśmy dużo bólu idąc do przodu. Dlatego prosimy młodych ludzi ze wschodu i zachodu, ze wszystkich stron, by budowali dalszą wspólną drogę przyszłości, gdyż tylko wspólnie jesteśmy w stanie rozwiązać powstałe problemy.

                                       Peter Graf Henckel von Donnersmarck, *Grambschütz 1933    PHD 9/13

Rodzina Prittwitz w Gręboszewie

     Rodzina Prittwitz była wówczas w tym rejonie bardzo powszechna. Gręboszewo należało do niej od 1650 roku. Wcześniej, znana też w naszym rejonie, rodzina von Kottulinsky posiadała tę wioskę. 

     Kiedy dokładnie i w jakich okolicznościach doszło do zmiany właściciela nie jest znanym. W naszej rodzinie zawsze podawało się taką datę. Archiwum w Gręboszewie zostało spalone razem z zamkiem w styczniu 1945 roku. Późniejsze badania w innych archiwach przyniosły jednak sprzeczne wyniki. Można byłoby przypuszczać, że obie rodziny wtedy tam żyły. 

     Kilka przykładów na to:

Grób 
     Dzięki Bogu jeszcze utrzymany nagrobek ( 1,53 x 0,83 m ) przy wschodniej stronie ściany chóru w kościele. Na nim można odczytać, że dnia 12.07.1569 roku Adam Prittwitz von Gaffron zmarł w Gręboszewie w wieku 4 lat. Jeszcze informacja tutaj, że kościół w Gręboszewie był tylko filią kościoła.

Epitafon

     Drewniany epitafon w zamku w Gręboszewie ( spalony), który zachował następującą informację:

Dnia 8 lutego 1595 roku zmarła Mariana, trzyletnia córka Sigmundta Prittwitz von Gaffron.

Dzwon

     Na najstarszym dzwonie w Gręboszewie, który do dziś wzywa ludzi, czytamy: „W roku 1613 ufundowany przez Annę Kottulinsky, wdowę i spadkobierczynię Gręboszewa“. Ta Anna Kottulinsky, żyjąca w latach 1596-1625, była żoną Sigismunda von Gaffron. Czy ten Sigismund jest tym samym powyżej wspomnianym Sigmundt ? Kto dziś jeszcze tak twierdzi ? W jednym z raportów wizytowych z roku 1666/7 czytamy: „Patronat sprawuje właściciel wsi, pan Sigrot”.

Gotha

     Kolejną uwagę zwraca wpis w księdze geneologicznej ( GHdA, zwanej „Gotha” ) z roku około 1650 gdzie przy kilku osobach jest wpis „z Gręboszewa”, jak np. Adam von Kottulinsky, żyjący w latach 1629-1656, zmarły w roku 1656, jak i Adam von Prittwitz, żyjący w latach 1548-1582.

Hans Moritz i jego żona Johanna Eleonora

Ostatni z rodu Prittwitz z Gręboszewa

dziś wiszą ich portrety w muzeum w mieści Namysłowie

      Hans Moritz urodził się 19.09.1727. Jego miejsce urodzin nie jest znane. Zmarł w Gręboszewie dnia 20.05.1789. 
     Jego ojciec, Carl Moritz, urodzony w roku 1701, zmarł w Gręboszewie w roku 1749, był członkiem w radzie starostwa naszego rejonu. W młodości był dworzaninem i oficerem w kawalerii w Księstwie Bayreuth przy Hrabstwie Brandenburg-Bayreuth, linii z domu Hohenzollern. Był ożeniony z Sophią Wilhelminą, córką Hannsa Georga von Studnitz.

     Nasz Hans Moritz poślubił w pierwszym małżeństwie Karolinę Wilhelminę von Lemberg, żyjącą w latach 1732-1770, jej ojciec był radnym w starostwie Oels-Trebnitz. W drugim małżeństwie Johannę Eleonorę z domu Walther, żyjącą w latach 30.10.1739 do 22.10.1793. Urodziła się ona we Wrocławiu jako córka Johanna Martina i Eleonory z domu Hornig. Jej ojciec, radny komercjalny w Królestwie Pruskim, miał w starostwie Neumarkt, na wschód od Wrocławia, swoją posiadłość. Jego tytuły, nie oznaczały żadnych specjalnych zadań, zostały mu nadane za zasługi i służyły tylko i wyłącznie jako ozdoba jego osoby. 

     Naszym ostatnim z Gręboszewa z rodziny Prittwitz urodziła się tylko jedna córka, której dano imię Johanna Eleonora. Jako jedyne dziecko i spadkobierczyni z Gręboszewa, poślubiła w roku 1790 w Namysłowie, oboje byli Ewangelistami, w nieistaniejącym już dziś kościele św. Adreasa, Gustawa Adolfa, hrabiego Henckel von Donnersmarck z Neudeck na Górnym śląsku. Był on wtedy rycerzem w regimencie Hrabstwa Görtzischen Cüraßier i stacjonował w Grottkau/OS. Tak też Henckel von Donnersmarck przybyli do Gręboszewa. 

     Jemu to poświęcona  została tablica upamiętniająca, wisząca w kościele św. Andreasa. Olej na drzewie ( 1,38 x 0,80 m ) ze złotym napisem na czarnym tle, herbem rodzinnym i żelaznym krzyżem. 

Hans Moritz, 1727-1789 

     Studiował prawo i przejął w roku 1749 po śmierci ojca jego dobra. W 1765 roku zostaje mianowany królewskim radnym prawnym i jako najstarszy w radzie starostwa miasta Namysłów był przewodniczącym rady i reprezentował różne grupy społeczne przed rządem. W roku 1782 kazał wybudować zamek w Gręboszewie, który powiększony został później na zlecenie Edgara Hrabiego Henckel von Donnersmarck w roku 1904. Edgar dopasował styl budowy, co wówczas było dziwne, że nie popadło stylowi Tudor.

Hans Moritz jako najstarszy radny

       W jego zakresie władzy leżało zarządzanie dobrami stanów komunalnych ( wówczas najniższa jednostka w administracji ). Jemu też podlegało reprezentowanie interesów grup społecznych oraz urzędowanie z rządem. Stany komunalne w Królestwie Pruskim, jak np. starostwa, miasta i gminy, czy rycerstwa, najwyżej opodatkowani właściciele gruntów oraz przedsiębiorstw. 

Hans Moritz i kościół ewangelicki

     Był pierwszym przewodniczącym kolegium ewangelickiego przy kościele w Namysłowie. W G. Roechling, Twoje słowo jest prawdą, dzienniki pamięci z okazji 150 jubileuszu poświęcenia kościoła ewangelickiego św. Andreasa w Namysłowie, Korn Breslau, strona 9, czytamy: „Przy budowie zasłużyli się radny prawny von Prittwitz i Gaffron z Gręboszewa, jako członek kolegium kościelnego, jak i polski pastor Johann Daniel Marks, żyjący w latach 1743 do 1800, który pracował tu 29 lat.”
Hans Moritz i Niemiecki Zakon
     W roku 1703 cesarz Leopold I oddał w lenno zamek w Namysłowie niemieckiemu zakonowi krzyżackiemu, który to pozostał w rękach zakonu ( zamek i posiadłości na terenie Namysłowa ) aż do zniesienia instytucji duchownych i upaństwowienia dóbr kościelnych. Pismo z roku 1742 w centralnym archiwum zakonu w Wiedniu informuje, że pan Werdenstein był następcą komtura hrabiego von Satzenhofen. Komtur było określeniem dla osoby duchownej w Zakonie Krzyżackim, która zarządzała posiadłością komendy. Nowy komtur i zarządca mieszkał w miejscowości Ulm w niemieckim landzie Wuerttembergische i nie miał najwidoczniej ochoty na przeprowadzkę. Rząd Królewski we Wrocławiu wezwał go do przeprowadzenia się do Namysłowa. Dochód, który otrzymywał jako komtur za zarządzanie dobrem Namysłowa, ma wydawać w miejscu jego pracy. Nie było bowiem dozwolone wydawania pieniędzy poza granicami kraju. Werdenstein nie zareagował na upomnienia rządu królewskiego, także zagrożono mu zmuszeniem go do tego. Ponieważ i na to upomnienie nie zareagował, pozbawiono go w roku 1765 jego funkcji, którą to przekazano na ręce Hansa Moritza           z Gręboszewa. Nagle, w roku 1765 przyjechał pan z Ulm i zarządał oddania mu jego miejsca pracy.           Na to zakon przekazał stanowisko, iż potwierdza, że Hans Moritz jest komturem.  

Hans Moritz i Johanna Eleonora, ich śmierć

     W śląskich dziennikach, 9 tom, od stycznia do czerwca 1789, Gottlieb Loewe, na stronie 562 informuje co następuje:

„Hans Moritz zmarł w wieku 62 lat po walce z guzem w gardle. O śmierci jego żony dowiadujemy się cztery lata później, że ona, w wieku 53 lat, zmarła w południe w wyniku wylewu. Jej osobowość i chwalebny charakter były bardzo doceniane.” 

Grobowiec obojga na cmentarzu w Gręboszewie

     Na cmentarzu w Gręboszewie rodziny Henckel von Donnersmarck, który to wraz ze swoimi starymi drzewami już od dawna znajduje się pod ochroną zabytków, odnaleźć można dziś jeszcze najstarszy grób wsi. Z kamienia piaskowego, ozdobiony girlandami i ukoronowany wazą, tak zwanym dzbanem łez.

     Na dwóch białych tablicach marmurowych odnaleźć można następujące napisy:

      westliche Tafel     Denkmal  des  verehrungswürdigsten Vaters

                                     Hans  Moritz  v.  Prittwitz  u. Gaffron   König.

                                   Preuß. Justiz-Raths u. Erbherrn auf Grambschütz

                                            geb.  den  19.  Septbr. 1726     

                                            gest.  den  20.  Mey   1789                         

                                  möge  die  Ruhestätte des  Biedermanns noch

                                              für die Nachwelt heilig saÿn

zachodnia tablica pamięci honorowego ojca Hansa Moritza v. Prittwitz u. Gaffron królewstwa pruskiego, radnego prawnego i obywatela honorowego Gręboszewa, urodzonego dnia 19.09.1726, zmarłego dnia 20.05.1789, niech miejsce spoczynku Biedermanna świętym dla zaświatów będzie

      östliche Tafel       Dem  Andenken  der  theuersten   Mutter,

                                  Johanna Eleonore v. Prittwitz geb. v. Walter,

                                  geb. den 30.Oct.1739. gest. den 22.Oct.1793.   

                                      zweÿ  Töchter  weinen  ihrer  Asche            

                                                    dankbare Thränen. 

wschodnia tablica pamięcie najdroższej matki Johanny Eleonory v. Prittwitz z domu Walter, urodzonej dnia 30.10.1739, zmarłej dnia 22.10.1793, dwie córki wylewają łzy dziękczynne jej prochom
     W „Gotha“ widnieją następujące dane: 1727-1789, bądź 1739-17…informacja o drugiej córce się nie pojawia                                              

[image: image1.png]



Moja prośba:
Utrzymajcie jeszcze na długo ten grobowiec 
wraz z obydwoma portretami 
                                                                PHD 9/13                                      
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